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Dochody QfÓg żelaznych w 1888 r. 
-0-

Wydział statystyczny ministerynm komu
nikacyj opublikował świeżo krótki pogląd 
głównyeli .rezultatów finansowych eksploa
tacyi d~óg żelaznych w całem państwie za 
rok 1888. porównawczo z dziesięcioleciem 
1878 - 1887 r. Z danych tych widać co 
następuje: 

\ 

ciętwe ogólnego zysku brutto (na B-miu 
wzmiaukowauych - 52"10). Dochód czysty 
wszystkich dróg żelaznych wyniósł w 1888 
r. przeciętnie 44"10 dochodu brutto (na I 

DOCHÓD OGÓLNY I Zwiorsty 
DługoM dróg D hM I KOB.ty Dochód 
do końca roku D h d b Koszty eksploa- D hód t b~tto. .~~~lyO,,'" czysty oc ó rutto tacyi oc czys y _ 
1------4-------~--~~~------_+--_r--;---1 8-min powyższych-48"fo) . Koszty eksplo

atacyi zwiększyły si ę znacznie w roku ze-
szłym w porównaniu z 1887 r. 1883 -1,471 9,039,285 7,220,293 1,818,992 6,555 5,236 1,319 

Dochód z wiorsty w porównauiu z r. 
1887 zwiększył się o 8,5%, a z przecię- 1884 - 2,294 
tnym za. dziesięciolecie o 10,3%. Najwię-

9,943,708 

11,926,746 

7,927,463 

9,670,924 

9,061,24ł 5,561 4,434 1,128 

2,255,817 4,748 3,850 898 kszy dochód z wiorsty osiągnęły drogi: miko- 1885 - 2,930 
łajewska (37,394 ruble), moskiewsko-ria-

Dochód Koszty Dochód zańska (30,378 r.), fabryczno-łódzka (29,789 1886 - 3,410 
brutto ekeplo .. taey- czysty (bez r.), warszawsko-wiedeńska (29,427 r.), ria-

13,287,241 l1,7do,64ti 1,586,596 4,086 3,597 488 

'deficytu) zańsko-kozłowska (28,936 r.) i moskiew- 1887 - 4,491 
1878-1887 r. 221,828,318 14.5,786,087 76,Oł.2,130 slw-korska (24,760 r');ł najmniejsze docho-
1887 - ,,2;;2,986,699 1",264,141 108,722.558 dy z wiorsty otrzyma y drogi: doniecka, 1888 - 5,147 
1888 - ,,282,949,433 159,596,079 123,353,364 

20,028,041 

25,942,841 1 

14,457,393 5,570,647 4,715 3,403 '1,311 

16,981,362 8,558,479 5,30°13,524 1,776 
N& wiors~ moromska i poleskie. Koszty eksploatacyi 
przypada: zmniejsza.ły się stale od r. 1881 do roku Mimo niezbyt przyjaznych warunków I ~Iedni. Krążą pogłoski o jakicM b~lu'uc-

1878-1887 r. 10,0ł.4 6,880 3,414 zeszłego, w którym znowu się powiększy- eksploatacyi dróg, administrowanych przez twach na mniejsze i większe sumj'; Jak do-
1887 -., 10,209 5,822 4,387 ły. Jednocześnie ze zmniejszaniem się kosz- skarb, mniej dających dochodu od więk- tąd, zanotować należy znaczną upadłość 
1888 ~" 11,076 6,2ł7 4,828 tów eksploatacyi, powiększała się sum a do- szości dróg prywatnych, w dwu latach o- kupca komisyonera tutejszego, L. Makowe-

Plozedewszystkiemza.zn&Czyć należy znacz- chodu czystego. W roku sprawozdawczym statnich dochód czysty z dróg tych wzrósł ra, który zostawił pasywów na sumę r8. 
ne powiększenie tak ogólnego, jak i prz&- (mimo powiększenia się kosztów eksploata- znacznie; jednocześnie stale się zmniejszają 100,000. 
ciętnego z wiorsty dochodu brntto, co się cyjnych) dochód. czysty na wiorstę wy- k t kl' h lilii h 
znajduje w bezpośrednim związku z ogól- niósł 4,828, czyli powiększył się w poró- osz y e sp oatacyl na tyc ac . - Warszawskie towarzystwo oczyszcza-
nym wzrostem ruchu -łlandlowego i prze- wnaniu z r. z. o 10,1% a z przeciętnym ---- nia i sprzedaży spirytusn, w pierwszej po-
mysłowego w państwie w roku zeszłym, za 10-ciolecie o 41,4%. Kajwyższy dochód Brzflmysl, handflll' kOmnnl·ka"Yfl. łowie drugiego roku sprawozdawczego,. za-
skutkiem obfitych urodzajów w latach 1887 czysty z wiorsty dały drogi: mikołajewska r \I \I \I \I miast spodziewanych. korzy~ci, pr~ywosło 
i 1888. Główna część dochodn brutto - (21,831 r.), moskiewsko-riazańska (18,691 r.), . -- straty. Nieuregnlowanie, sprawy ceł od 
146,12 mil. rubli, czyli więcej niż połowa, riazańsko-kozłowska. (16,087 rs.), fabrY-1 Drogi zelazne. spirytusu w Hiszpanii, będącej naj poważ-
przypada w udziale 8 towarzystwom kole- czno-łódzka (17,688 r.), warszawsko-wiedp.ń- - Konsorcyum amerykańskie nabyło od niejszym odbiorcą towarzystwa, z~niejszy
jowym, eksploatującym tylko 9,385 wiorst, ska (14,270 r .) , moskiewsko-kurska (14,221 ks. Gorłenko koncesyę na budowę i eks- ło wywóz do połowy, w pOI'ównawu z ro
t. j. 36% całej sieci dróg żelaznych w rs.), griasko-borysoglebska (13,689 r.), bo- ploatacyę linii kolejowej z Nieżyna tlo Pry- kiem poprzednim. Zamiast 14,524 beczek, 
państwie. Drogi te ~ następujące: główne- rysoglebsko-carycyńska (12,246 r.). Naj- luki. Władze odnośne pozwoliły na prze- wywieziono 6,090, a zysk na . wywozie 
gOl- towarzystwa rusko dr. żel. (45,4 mil. ru- mniejszy czysty dochód otrzymały: orenbur- dlużenie tej linii z Pryłuki do Kremień- zmuiejszył się z 31,290 T. 47 kop., na. 14,033 
bli dochodu brutto), południowo-zachodnie ska (35 r.), i ryzko-tnkkumska; na. drogach czuga, skutkiem czego nowa kolej liczyć r. 63 kop. Majątek towarzystwa z 336,503 
(34,26), moskiewsko-kurska (12,68), mo- muromskiej, samarsko-ufańskiej i rze wsko- będzie 320 wiorst długości. r , 12 kop. wykazanych z końcem 1887/8 
skiewsko-bl'Zeska (11,] 8), kW'sko-charkow- wiazemskiej (świeżo otwarte) okazał się de- Handel. roku, zmniejszył się do 314,869 r. Z4'1. k., 
sko-azowska ( 11,12), libawsko - romneńska fi cyt. Następująca tablica przedstawi do- - Z Białegostoku pisze korespondent czyli o 21,633 r. 78'/. kop. Na samym za-
(11,01), zakaukaska (10,9) I warszawsko- kładniej rezultaty eksploatacyi dróg żela- .Kuryera warszawskiego:" "W ostatnich kładzie rektyfikacyjnym straty wykazują 
wiedeń'ska (9,50). Koszty eksploatacyi po- znych za ostatnie lat sześć: czasach pomiędzy naszymi finansistami poważną cyfrę 27,158 r. 48'/. kop. 
chłon~y na wszystkich drogach 56% prze- wielkimi i małymi panuje popłoch niepo- - Berliński "Boersen Com'ier" dówia-

ODCINEK DZIENNIKA J:;ÓDZKIEGO. I Tegosamego amII. Jeszcze rauo hra~lDa .NIe mogla oprzeć SIę ChęCI zapytawa! ""My zeszła,Aneta l Uliwler ze Z!lumle-
_______________ zamierza.ła przedłużyć tajemniczy pobyt go: I niem pytać j~li o przyczynę po§pie~n. Na-

20) swego przyjaciela aż do niedzieli, a teraz - Dlaczego nie uprzedziłeś mnie, że stępnie, widząc, że nie podaje żadnego po
sama nie wiedząc czemu pragnęła odjechać. wychodzisz? wodu, okazywali swe niezadowolenie aż 
Dzień ten, którym się tak cieszyła, pozo- - Chciałem tylko wypalić cygaro, a ne- do chwili ,Przyjazdu do Paryża i rozstania 

Guy de Maupassant. 

JAK ŚMIERĆ SILNE. 
Przekład, • francuskiego. 

(Dal.szy ciąg - patrz Nr. 225). 
, :!jagle zastanowił się, Cllem" się to stało, 
że taka nagła zmiana w nim nastąpiła. 
W <;Z01!aj w Paryżn niezadowolony był ze 
wszystkiego, rozdrażniony - dziś stał się 
spokojny" szczęśliwy, jakgdyby jaki łaska
wy bożek duszę mu odmienił. Ten sam 
dobroczynny ,bożek, - pomy~lał, - powi
nien był jednocześnie odmienić mi też i cia
ło i odmłodzić mnie nieco. Nagle ujrzał 
Julia polującego w gęstwinie; przywołał go, 
~ gdy pies nadbiegł, poddając pod dło\1 de
likatny łebek ~ długiemi fryzowanemi USZli.-
1ii1, malarz usiadł w tra wie, by go mód.z 
lepi'\j popieścić, rozmawiał z nim, wziął go 
na kolana, rozczulił się i ucałował, jak to 
czynią kobiety! których serce wzrusza się 
za IMa okazyą. 

Po obiedzie, zamiast wyjść jak dnia po-
przedniego, spędzili wieczór w salonie. 
~ataz hrabiną odezwała się: 
- 'l'rzeba jednak, byśmy pojech&lil 
- O, proszę o tern jeszcze uie mówić-

odparł Oliwier. . 
- ) iie chciała~ paui opuścić Ronciru'es, 

gdy mnie tu nie było, przybywam, aL paui 
I!lYślisz uciekać. 

- Ależ, mój przyjacielu -;- odrzekła,
,,:szak nie możemy tu siedzieć we troje do 
rueskoń~zoności. 
~ :Nie i4zie tu o nieskończoność, a.le 

o kilka dni jeszcze. lleż razy tygodnie 
całe mieszkałem tu u was? 

- Tak, ale w innych okolicznościach: 
gdy dom był dla wszystkich otwartym. 

Aneta wtrąciła pieszczotliwym głosikiem: 
- Ol mamo,jeszcze tylko parę dni, dwa, 

trzy. "T.ak doskonale uczy mnie on gr!\Ó 
w teunis. Irytuje mnie, jak przegram, ale 
potem taka kontt\nta jestem, żem zrobiła 
POStępyl 

stawił w jej duszy smutek głęboki l przej- sztą już wracam. się na dworcu. 
mnjący, obawę bez przyczyny, silną, a nie- - Zatem dobranoc mój przyjacielu. Hrabina, podając rękę malarzowi, spytała: 
jasną, jak przeczucie. - Dobranoc, hrabi~o. - Czy przyjdziesz dziś wieczorem? 

Gdy pozostała sama w pokoju, starała U padła na małe niskie krzesełko i za- Zadąsany nieco, odparł: 
się odgadnąć, skąd ten nowy napad melan- płakała; pokojówka, przywołana dla roz&- - Natm'alnie, że przyjdę; ale to nieła-
cholii. brania, ujrzawszy zaczerwienione jej oczy, dnie, co§ uczyniła.. Tak nam tam było do-

Czy doznała jednego z tych nieuchwyt- rzekła ze współczuciem: brze we trojel 
nych wrażeń, któl'ego muśnięcie było tak - Ach I pani hrabina źle będzie jntro 
ulotnem, że pamięć nie jest w stanie go wyglądała. 
zatrzymać, lecz oddźwięk pozostaje w naj- Żle spała, gorączkowo; ciężkie sny ją, 
czulszych strunach serca? - Być może. trapiły. Skoro się przebudziła, sama otwo
Lecz jakie to wrażenie? Pamiętała dobrze rzyła okno, poduiosła firanki, by się prę
różne nieprzyjemności niewypowiedziane dzej módz przejrzeć w lUlI trze. R.rsy mili.
w tysiącznych odmian&ch uczucia, przez ła wydłużone, powieki nabrzękłe, cerę MI
jakie przechodziła, gdy chwila każda przy- tą, i przykrość, jakiej z tego powodu do
nosiła świeżą. Lecz były one nadto dro- znała, była tak gwałtowną, że miała ocho
bne, by jej takie zniechęcenie zostawić po tę powiedzieć, że chora, zostać w łóżku 
sobie mogły. i nie pokazać się aż wieczorem. 

Jestem wymagającą-myślała-nie mam Potem uagle ogarnęła ją niepokonana 
prawa tak się dręczyć. chęć odjechania natychmiast, najpierwszym 

Otworzyła okno, by odetchnąć świeżem pociągiem; pragnęła opuściĆ ten kraj sło
nocnem powietrzem, i z oczyma w księżyc neczny, gdzie zadobrze widzieć było można 
utkwionemi, stała tak z głową na dłoni w pełnym blasku dnia niezatarte ~lady 
opartą. trosk i życia. W Paryżu żyje się w pół-

Lekki szmer zwrócił jej uwagę. Oliwier cieniu pokojów, gdzie ciężkie firanki, na
przechadzał się koło zamku.- Czemu po- wet w samo południe pozwalają przedo
wiedzial, że idzie spać?-z~nowiła się - stać się tylko łagodnemu światłn. T:.m 
czemu ni,e uprzedził mnie, że Idzie się przejść, przyjdzie do siebie, będzie znów piękną, 
nie prOSił, bym z nim poszła? Wie o tem, z tą bladością, która konieczuą jest w tern 
jakąby radość mi tern sprawił. O czem przytłnmionem tajemuiczem świetle. I sta
więc myśli? I nęła jej przed oczyma twarzyczka Anety, 

Myśl, że nie chciał jej do tej samotnej zarumieniona, z potarganemi włosami, tak 
przechadzki, że wolał sam jej użyć w tę świeża, podczas gry w lawll-tennis. Zro
piękną letnią noc, z cygarem w ustach, zumiała nieznany niepokój, który dnszę jej 
gdyż widziała maleńki ognik czerwony - trapił. Nie, nie była zazdrosną o w'odę 
sam, gdy mógł jej tę radość sprawić i wziąć swej córki. O, nie, ale czuła i wyznałA 
ze sobą, myśl, że nie czuje nieustannej po- to sobie p6 raz pierwszy, że nie należy 
trzeby jej obecności, pogrążyła duszę jej już nigdy w pełnym blasku dnia słone-
w nowym odmęcie goryczy. cznego pokazywać się przy niej. 
Właśnie zamykała okno, by go nie wi- Zadzwoniła, i zanim wypiła herbatę, wy-

dzieć więcej, by oprzeć się chęci przywQ· dała odpowiednie rozkazy do wyjazdu; na
łania go, gdy on podniósł oczy, dostrzegł pisała depeszę, zamówiła telegraficznie o-
ją 1 zawołał: biad na wleczór, wydala ostatnie rozpol'Zlł-

- O, hrabina marzy przy gwiazdach? dzenia, woządzila wszystko w przeciągu 
- A I pan także, jak widzę - odparła. niespełna godziny, stawszy się ofiarą coraz 
- Ol ja tylko cygaro palę. wzrasta.j'lcej, gorączkowej niecierpliwoścL 

nr. 
Skoro tylko h.rabina znalazła si~ sę.ma 

z córką w powozie, który wiózł je do do
mu, uczuła się nagle uspokojoną, jak gdyby 
pr~eszła niebezpieczne przesilenie. Qddy
chała swobodniej, uśmiechała się do domó\v, 
przypatrywała się z radością ca.łemn mias
tu, którego tak dobloze im znaue szczegóły 
prawdziwi paryżanie zdają się nosić ze so
bą w ocza.ch i sercu. 
Każdy mijany sklep był dla niej zapo

wiedzią nowych, które szybko mijali wzdłuż 
bulwarów, ze znaną postacią kupca, tak 
często widywaną poza. szybą. Czuła się 
nratowanąl-od czego?-uspokojoną l-cze
mu?-ufnąl-w co? 

Gdy powóz zatrzymaI się przed bramą, 
lekko wysiadła, schroniła. się w cień scho
dów, potem swego salonu, następnie poko
ju. Postała tam chwilkę, zadowolona, ze tu 
jest bezpieczną, wśród tego mglistego po
nm'ego dnia, który daje tak mało ~wiatła, 
pozwala o tyle widzieć, o iłe się można 
domyślać, pokazać lub ukryć to, co się 
chce; i wspomnienie jaśniejącego świAtła, 
w J..-tórem się wieś cała kąpała, pozostalo 
w niej jak wrażenie ciel'pienia minionego. 

Gdy zeszła na obiad, mąt, który tylko 
co przyszedł, ucałował j, serdecznie i rzekł 
z nśmiechem: 

- .AJ wiedzialem dobrze, że BerUn was 
sprowadzi. Nie popełniłem niezręczności, 
posyłając go wam. 

Aneta odparła powamie, tym szczegól
nym tonem, którego nżyw&ła zawsze, gdy 
ża;rtowala bez uśmiechu: 

- Ol przrszło to bard%o ciężk,Q. llama 
nie mogła 81ę zdecydowlt. 
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dqje się z Petersburga, ~że w miJusteryum 
skarbu ZłOŚODO do zatwierdzenia projekt 
majlIcego powstać towarzystwa akcyjnego 
:& kapitałem ] O milionów I1lbli, które Z&

mierza otwierać w całem państwie składy 
zbożowe. Żądanie założycieli towarzystwa 
o udzielenie mu monopolu odrzucono, po
nieważ je~nak warunek t.en jest cofnięty, 
przeto ustawa pra.wdopodobnie za.twier
dzoną będzie. 

- Kupiectwo miasta Libawy zwróciło 
się do komisyi dla spraw kolejowych, o
bradującej obecnie IV Petersbw'gu, przed
stawiając nienormalność obecnego stoSIlll
ku taryfowego pomiędzy Rygą a Libawą 
(względnie Królew~em) i proponując odpo
wiednie zmiany. Ządania kupiectwa po
dobno . nwzględniono. Frachty do Królewca 
podniesiono i tym sposobem różnicę opłat, 
ja.ka istniala pomiędzy Rygą i Libawą 
sprowadzono do wymiarów nic nieznaczą
cych. 

około 5,000 rubli. Do komitetu , mającego 
opracować ustawę stypelldyalną, oprócz 
]ll'eze a p. Choro zewskiego weszli z orzę
du inżynierowie okręgowi pp. Kondratowicz 
i Grywnak, z wył,orów zaś, jak donosiijg
my, p. Hew'yk Cichowski , dyrektor zakła
dów staracbowickiell, p. Kontkiewicz, czło
nek rady szkolnej i p. Ludwik Mauve, dy
I'ektor kopalni lu'. RelHlrda. 'zkoła otwar
tą będzie za kilka tygodni w gmachu' 
gdzie nue"lciŁ si~ niegdy'ś szpital, a osta
tnio biuro zarządu zaklacl6w górniczych 
rządowych. Na trzy,lziesci kilka wakansów 
w szkole zgłosiło się dotychczas 83 kan
tlydatów. l'ierWl>ze1lstwo mają kandydaci, 
którzy odbyli roczną praktykę w kopal
niach dąbrowski,'h, lub innych zaklR.dach 
górniczycb. 

Z MIASTA OKOLIC. 
- .Petersb. wiedomosti" dowiadujlj. się, 

że bank państwa .zamierza otWOl'lIYć kilka (-) Na inspektora gjUlUllzynm męskiego 
nowych.. oddzi~łów w ważniejszych ogni- IV Łodzi mianowano ' p. Elmanowicza, do
skach haudlu zbożowego i lIandlu bydłem, t,ychczasowego nauczyciela gimnazyum pło
w miejsce skasowanych czterech oddzia- ckiego. 
łów w Królestwie PolskieOl. (-) Kasa pożyczkowa przemysłowców 

- ;;lfoskowskija wiedomosti" don o zą, łódzkich zawiadamia, że w dniu 11 pai
że ministęrynm skal'bu zwróciło uwagę na (l'liernika o goclzinic 7 wieczorem w sali 
to, że s)lrowadzaue z zagranicy śledzie Paradyzu odbędzie się posiedzenie, ~elem 
pl'Zewożone są głównie kolejami żela.znemi wyboru nowych lll'zedstawicieli i członków 
z Gdańska, Królewca, Szczecina i t. d., zarządu. 
chociaż pl'lewóz drogą wodną jest znacz- (-) S8sya kwartalna starszych zgrom a
nie tańszy. Jest to następstwem przepisów dzenia tkaczy m. Łodzi odbędzie się w d, 
na mocy których śledzie zagraniczne ule- ],l b. m. IV domu majstrów tkackich. 
gaj/ł w portach sortowaniu. Wobec tego (-) Licytacya. ~Uagistrat miasta Łodzi 
podniesiono myśl rozciągnięcia przepisów o ogłasza, że w przyszły piątek () godzillie 
sortowaniu także na śledzie przewożone 12 w poludnie ~pl'zedawanc będ/l przez 
przez ' granicę lądową. pnbliczną licytacYę dwie topole znajdujące 
Przemysł. się przy ulicy Przejazd, oszacowane na rs. 
- .Grażdaui.jl" donosi, że między rzą- 6 kop. 61. 

(lem towl\rzystwa. zakładów żelaznych w (-) Z teatru. 
Putiłowie a inżynierem francaskim Canet'em, W minioną sobotę wyst,awiono, .Dwór 
według systemu którego rzącl francuski we WłodkowicaclJ" przy nowej obsadzie 
postanowił uzbl'oić artyleryę, stanął w tych ról. Paui Otremuowa objęła. po p. Rożail
dniach układ o pl'lygotowanie w zakładach skiej rolę Rudowieckiej, panna Ju'noszanka 
pntiłowskich przedmiotów uzbrojenia dla zaś - rolę Heleny, jej córki, wreszcie p. 
artyleryi francuskiej. Jarszewski przedstawił Wiclu'lyckiego. 

Stowarzyszenia. ' W sztuce zauważyliśmy przeróbki, doko-
- Na piątkowem zgromadzenin ślusarzy nane przez autora pod wpływem głosÓw 

warszawskich zapisano 71 nczni i wyzwo- krytyki. Jak wiele podobnych, i ta prze
louo 68 czeladnik6w. W kasie cechu znaj- róbka wiele pozostawia do życzenia. i w 
duje się obecnią 593 rubli oprócz 1550 rs. części zaledwie usuwa rażące, chwilami na-
zloilOnycb IV banku państwa. wet, powiedzmy, wstrętu e niekonsekwencye 
Wykształcenie przemysłowe. w postaci Henryka Rudowieckiego. Kou-
- Po obraniu członków rady zarządza- tury tej postaci silnie zostały złagodzone, 

jącej szkoły sztygal'ów w Dąbrowie, pan ale straciła ona za to jeszcze więcej na 
Kon,llratowicz, inżynier okr9gowy gÓl'Uiczy, wyrazi tości, ,t i tak już zbyt bladli, .1esz
zawiadomił uczestników zjazdu, że na utwo- cze głębiej zostal:\ Uli dalszy plan usuniętą.. 
l'zenie stypendyum przy uowej szkole na- Role palu Otrcmbowej i p. Juuoszauki 
pływają liczue składki. Kopaluie ~Czeladż" nie należą ,lo głównych w 82<tuce, a posta
i .Miłowice" złożyły po 1,000 rubli, ,zarząd cie Rurlowieckiej i córki zablado naryso
i robotnicy kopalni węgla hl'. Renarda w wane są przez autora, aby dać mogły po
Sielcach 800 rs., towarzystwo francnsko- le do wykazania zasobów uzdolnienia dra
włoskie 800 rs" WI1J:szawskie towarzystwo I matycznego, jaki~m i , jak się zdaje, włada:ią 
zakładów górniczych 540 1'8., kopalnia .Flo- nowe na naszych deskach artystki. Robity 
ra" 141 ]'S. a przyobiecanych jest jeszcze one zresztą., co mogły. P. Otrenlbowej sen-
- 'lli1iilina, zawstydzona milczała. ryża,lakgdYuy-ta zliiianamiejsca zagOIła 
Poniewaź drzwi dla wszystkiGh były wszystkie jej rany. 

zamknięte, nikt zatem wieczorem n'ie przy- Bertin przybywszy na obiad, spojrzał na 
szedł. Dzień następny hrabina spędziła w nią i rzeki: 
żałobnych magazynacb, aby obstalować - Ależ wyglą<1a.<z dziś olśuiewającol 
wszystko, co jej było trzeba. Od najpierw- r okrzyk t,en pl'zebiegl po jej ciele ciep
szej młodości.1ubiła te długie posiedzenia, łą falą szczęścia. 
spędzane na przymierzaniu w wielkich ma- Po obiedzie hrabia, namiętny gracz IV 
gazynach. Od chwili przyjazdn do domu bilard, zaproponował Oliwiel'owi partyę i 
cieszyła ją myśl powrotu do wszystkich obie kobiety weszły za nimi do sali biłar
drobiazgów zakulisowego życia paryskiego. dowej, gdzie pod,lIto kawę . 
Namiętnie lubiła szelest sukni . panien" Mężczyzni grali jeszcze, gdy oznajmiono 
przybiegających na jej wejście, ich uśmie- przybycie księż ll rj i wszyscy weszli do sa
ehy i pytania, a pani krawcowa, modniar- lonu. "N iezwłocznie pojawili Rię baronostwo 
ka lllb gorseciarka, bl'ła dla ni~i osobą Corbelle, ze słowami pociechy i ~łoseln łez 

' cenną, którą traktowała jak l1J·tystkę, gdy pełnym . Przez kilka chwil po ubolewa.!~-
Ilrzy zasięganin u niej rady wyrażała swe cym tonie sądzić bylo można, że wszyscy 
zilanie. się rOZJ!laczą, lecz powoli, po rozczuleniach 

Jeszcze więcej lubiła, gdy in'ęciły się wo- i zapytaniach, w innym kierunku zwróciły 
koło niej zręczne, młode dziewczęta, roz- się myśli; dźwię,ki głosów stały się pogo
bierały ją i ubierały, obracając nią deli- dlliejsze i zaczęto rozmawiać natw'alnie, 
katuie przed Instrem, w którem odblja.la jakgdyby cieli nieszczęścia, co chmurą 
się wdzi~cznajej postać. ,Dreszcz, jaki spra.- przed chwilą jeszcze otaczał wszystkich 
wiało jej lekkie dotknięcie ich palców na naraz zniknął. 
ciele, szyi, lob włosach, był jedną z naj- Wówczas Bertin w, tał , wziąl Anetę za 
słodszych i najlepszycb łakoci w jej źyciu rękę , podprowadził do portretn matki , 
kobiety wykwintnej. przysunął reflektor i slIytal: 

Dziś wszakże z pewną trwogą. zamiel'za- - Czy to nie zdumiewające? -
ła bez woalki i kapelusza pr7.ejść koło Księżna była niezmiernie zdziwion/ł i po-
zwierciadeł prawdomównych. Pierwsza wi- w tarzała: ł 
zyta u modniarki uspokoiła ją jednak. - Boże, czy to podobna, czy to podob
W trzech kapeluszach, jakie wybrała, wy- lIa! Ależ zn\artwychwątanie! I powiedzieć 
gJądala czarująco; nie mogla o tem wąt,..[ że tego, wchodząc, nie spostrzegłaml O 
pić, a gdy modystka rzekła do niej z prze- mpja mała Anin, jak ja cię odnajcluję, ja, 
konaniem: -- "0l pani hrabino, blondynki I która cię wówczas tak dobrze znalam, gdy 
powinny zawsze chodzić IV żałobie," wy- byłaś pierwszy raz \I' żałobie, ' nie drugi, 
szla niezmler]lie zado ~'olona i szla dalej bo już wtedy ojca nie miała~. 
do innych swoich dostawc6w, pelua wiary Ol ta Anetka teraz w tym czarnym 
i 'nadziei. stroju, to jej matka zeszła na 7.iemię. Co 

Następnie znalazła u siebje bilecik od za cudl Gdyby nie ten portret, wcalebyśmy 
księżllej, która przyszła ją bdwiedzić i za- tego nie dostrzegli. Mała podobną jest i 
powiadała wizytę swą na wisczór; potem dziś do ciebie bardzo, ale daleko, daleko 
pisała listy, pomarzyła chwiłeczkę, za- więcej do tego obrazu. 
stanawiając się nad tem, że prosta zmiaua W tej chwili ukazał się Musadieu; 'do
miejsca. usunęła w da.leką, zdawało się, wiedziawszy się o powrocie lu'abiny, po
przeszło~ć wielkie nieszczęście, jakie roz- st.·wał się on być pienvszym, by jej złó
tlzłerało jej serce. Nie mogła sobie pl'led- żyć "wyrazy swego bolesnego współczu
stawić, że w dniu poprzednim ~opiero po- cia." 
wróelła z RoDci~resi taki wewnętrzuy spo
k6j czuła od chwili pom'otu swego do Pa- (D. c. II .) 

tymentalna i bierna rola Rudowieckiej nie ~lą. skrnp~atuo~ią i s~ob?dą wsz~ 
zdołała rozgrzać; z gry jej wiał pewien plwmce, pODlszczyh zamkmęCla, pozabiera!" 
IJhłód i brak przejęcia się Byto.acyą, co kłódki i wszystko, co ię w piwnicach zuaj~ 
zresztą, gdy mowa o tak rutynowanej ar- dowalo, słowem, gospodarowali, jak We 
tystce, nie należy rozumieć w znaczeuiu własuym domu i pozostawili więk szość 
nieudatnego odtworzenia roli, nieodpuwia- mieszkaliców mQjżeszowego wyznania o gło
dającej, o ile nam się zdaje, natur'.te jej dzie. Należałoby się zapytać, 00 w CZlI$ie te' 
uzdolnienia. Panna Junoszanka walczyła z gospodal'ki porabiał stróż domu?-Oto wy~ 
powodzeniem z blad!l~cią i biernośei. s !lj komenderowany przez pana rządcę do pil
roli. liala ona wcale szczęśliwe momen y nowania bramy, żeby nie (10pUSZczał zbyt 
w scenach z Dor kim i matką w akcie trze- cz~stych wizyt n pewnych panienek, pI". _ 
cim, wogóle jednaK grała wielce nier6wno. padkiem w tym domn 7_ajmujących IUies;'_ 
Nie wiemy wszakże jeszcze, co właściwie kanie, spał sobie snem sprawie(Uiweg~ 
pm,'odqje te dość liczne nier6wności jej I Przyzwoitość chwilowo ocalała, ale zapas): 
gry i pewne drobne nstetki w wymowie i żywności przepadłyl 
dykcyi: niedost.'1teczne przygotowanie, czy (-) Wypadek zaczadzenia. \V sobole 
też także VI pewnym stopniu i trema, nie wiec1,orem małżonkowie- c., asun/łWszy 
mogąca zresztą dziwić n artystki, która się szyber od pieea z niedopalonemi węglami 
znalazła w nowem otoczeniu i na nowych udali się na spoczynek. Niewątpli wie ślDier~ 
deskach. W charakterze uzdolnienia pana byłaby ich zaskoczyła, gdyby o godzinie I 
Jarszewskiego nie leży wcale rola \Vi- w noey sąsi!\(lka ich, przez drzwi poczuw_ 
ehl'zycklego. H. HZy sw,!d, nie domyśliła. się czegoś nad-

(-J Wiadomośći osobiste. Dr. J6zef zwyczajnego. Otworzywszy drzwi oU-ze
Koliński, okulista, po dłuższPj nieobecności źwiła omdlałych już małżonków C. 
powrócił do Łodzi , gdzie zamieszkał stale. (-) Kradzieże . J:iiewiadomi złodzieje do. 

(_) Wystawa sylwetek. Pan Stmnan ata wszy się w nocy ze ~rody na c~wartek 
fotograf tutejszy, wystawił na widok pU- 1 na yodwórz.e domu Nr. 581, skradlI z wozu 
bliczny sylwetki własnego pomysłu. ' a dWie paczki barchanu wartujące rs. 100, 
wystawie umieszczono pomiędzy wieloma '1'owar przygotowany uyl do odwiezienia 
znajomemi postaciami lódzkiemi kilka tn- na koleJ.. '. 
tej szych typów ulicznych. po zegaruustl'za O. przy nlic~ ~egleluia . 

(_) Osobliwość . U pp. St. w lUle 'cle neJ we zła we czwartek o .g_odzllue 10 I'a. 

naszem służy niejaka. Marymllla 'Bielczak uo .z~br~zka, a gdy :vla.śc~c~el zakładu od
od lat 40. Fenomenalna ta sługa 1'0Zpoczę- wl'oclł Się po wynale~I~~leJeJ datku, skra
ła służbę u pp. _ mejąc la.t 18. ~ła zegarek. Wła,clclel spostl'zegł się 

(-) Nadesłane. Otrzymaliśmy list, w któ- Jednak w porę · . 
rym pewien obywateł tutejszy, właściciel (-) W A.leksand~owle, w p~w. łódzkim, 
posesyi przy ulicy Konstantynowskiej, u- przemysłowIec tut~Jsz.r, p. Pfelfer, zakupił 
skarża s ię na samowolę jednego z naczel- cztery place, ~awleraJące okolo uwu mol'
ników oddziałn straży ogniowej ochotniczej. gów gruntu, na których w ro~n przys~łym 
Przed kil1."U dniami odbywały się ćwicze- ~a budować ręczną fabrykę ponczoch, zJ,:a
nia tego oddzialu i naczelnik bez nprze- pItalem zakładowym rs. 3,000. 
dniego porozumienia się fL właścicielem do- . (-) Bra~solet~ę złotą ~ ~oralem, .znale
mn, obrał na miejsce ćwiczeń dziedziniec z!Oną na nlicy ~1~t~'kowskieJ naprzecnv do
jego. Gdy tenże zwrócił uwagę, że należa- mu G:ay~ra, włas<:I~lel odebrać m~ze, P? udo
to go , uprzedzić, naczelnik oddział n zacho- WO~lll!illlU własno~cl, IV kauce,lacyl kon)lsarZ'1 
wał się niegrzecznie i w szorstki sposób po~cYI II-go rew mi, p. ka.pltana Zasodem
odpowiedział, że zrzą:dzone szkody straż skiego. 
wynagrodzi. Właściciel, p. P ., dodaje, że 
wcale mu nie chodhl o wynagrodzenie; za
dowolony byłby, gdyby na przyszłość p. na
czelnik poprosił go o pozwolenie_ 

(-) Latarnie. Na ulicy Skwerowej, pro
wadzącej do dworca kolrjowego, ' zarząd 
miejski zaprowadza lataruie gazowe. Obe
cnie już są na ukończr.niu i niebawem uli
ca, dotychczas tonąca w ciemnościach egip
skich, przestanie być postrachem dla wielu 
zdążających na uocne pociągi. 

(-) Dorożkarze nskarżają się na niebez
pieczeństwo, na jakie narażeni są podczas 
ja.zdy nocnej , z .powodu. zepsutych dwu mo
stków. Jed.en z tych mostków znajclnje 
się przy zbiegu ulic Spacerowej i Zacbo
dniej, drugi około fabryki p. Bidermana. 

(-) Wypadek. W sobotę na ulicy Dzi
kiej przewrócił się wóz włościanina Anto
niego Wieczorkowskiego, który, wy~adlszy 
na bl'Uk, złamał sobie prawą rękę i z1'3nił 
skroń. Nieprzytomnego wziął IV opie'kę mie
szkaniec tutejszy, Grali. 

(-) Rzeźnikowi Lewkowi Cbechtowi ode 
brano na Górny.. Rynku 50 fuutów cu
cbnącego mię 3 przygotowanego na sprze
daż . Mięso to policya , zniszczyla, a nie
Sumienuego rzeźnika p: policmajster pocią
gnął do odpowiedzialności. 

(-) Niebezpieczny wyścig. Dwaj furma
ni z Ozorkowa wyjechali w sobotę ze Zgie
rza mocno podchmieleni i w drodze zało
żyli się o to, kto wpierw dojedzie do osta
tniego szynku pod Radogoszczem. Gdy 
w szalonym biegu padł koń jednego z nich, 
pozostający w tyle najec'hal nall i nie zdó
łał wstrzymać rozpędzony ci! koni , które 
wleci ały na wóz zatrzymany, przyczem je
den z nich strzasktl-ł sobie goleń u prze
dniej nogi. Furmani wyszli z tej przygody 
mocno potłuczeni . 

(-) Podejrzani o podpalenie. W sobotę 
około godziny 10 wieczorem, pod wiatra~ 
kiem, należącym do p. Jezierskiego, a po
łożl,lnym przy końcu nlicy Św. AIidrzeja, 
zauwa.żono dwu wyrostków: l4-letniego Jó
zefa Pechta i 13-letniego Edmunda Karcz
marka, zapalających zapałki. Sądzono, że 
wyrostki chcieli potlpalić wiatrak. SchWY
ta.ny Pecht objaśnil, że od dni kiJku przy
chodził ' z towarzyszem spa6 pod wiatra
kiem. W tym samym celu przyszli oni i 
tym razem, aby za~ dobrać sobie wygodne 
miejsce na nocleg, zapalili zapałkę. Pr2<Y 
Pechcie znaleziono tornister od książek, 
oraz brulion z napisem Wauda Peschl:e. 
Przedmioty te mali złod2<ieje skra,Ui, ' pod
czas kiedy P. położyła tornister z książ
kami na ziemi, a sama bawiła się z inllemi 
dziewczynkami. Skradziouy tornister za
,vierał w sobie trzy książki, kt,óre jednak 
mali opryszki zdążyli już sprzedać. Oba
dwaj wyrostki mają rodziców, lecz dom 
już od. tygodnia opuścili, od(lając się fra-
dzieżol\! i włóczędze. • 

(-) Uczestn1cy nocnego przemysłu w 
Łodzi, w domu i\"i 443, z dnia 4 na 5, za
znaczyli swą działalno§ć. Korzystając ze 
świąt starozakonnych i spodziewając się 
zastać nagromadzone zapasy, przejrzeli z 

KRO N I K A. 
Warszawa. 
~ ,.Prawit. wiestnik" donosi w dziale 

rozporządzeli rządowych o następujących 
zmianach w,wydawnictwacb peryodycznych 
warszawskich: Redakto!:owi i wydawcy 
• Wieku," Kazimiel'lowi Zalews.kiemu, po
zwolono wydawać przy gazecie wzmianko
wanej , kilka razy do roku, dodatki ilustro
wane. Wydawca i redaktor ,Biblioteki ro
mansów ,i powie.~ci", Boleslaw Londyński, 
odstąpił to, ·wy,dawnictwo wydawcy: i reda
ktorowi . Zycia", 'reodorowi Paprockiemu, 
którego zatwierdzono jako redaktora , Bi
blioteki". Współ\vydawcą i (lrdgim reda
ktorem .Biesfady literackiej" zostaje Lu
dwik Żychliński. 

- P. Kryński, artysta rzeźbiarz, .zakła
da w Warszawie szkołę sztuki stosowanej 
i rzeźbiarstwa, w której to szkole wykła
daną będzie nauka rysunków, modelowania 
w wosku i glinie i t. p. ByłQby pożąda
nem, aby zkoła'ill!,' pQd kierownictwem ar
tysty, zmniejszyła napływ przedmiotów 
sztuki gtosowanej, które do galanteryjnych 
składów sprowadzane byly z zagranicy r. 
olbrzymim kosztem i pochłaniały corocznie 
ogromne sumy. Do uieda wnego czasu Fran
cja była" główllą przedstawicielk~ sztu~i 
stosowanej w ostatnich latach pozazdrOŚCI
ły jęj Austrya, Niemcy i Bawarya. ' W Au
stryi ' miano za złe każdemu, kto nabyl 
przedmiot galantel'yjny zagl'aniczny. Arty
styczny przemysł w Wiedniu śmiało obec
nie współzawodniczy z wyrobami francus
kiemi. Tosamo da się powiedzieć o Ba
waryi. W Niemczech pozalUadano liczlle 
szk;oły, które kształcą zastęp cały facho' 
wych robotnikó,v, a. rZlj.a niemieclti popie
ra usilnie przemysł artystyczny. Może 
więc i u nas znajaą się specyaliści uzdol
nieni, któI'ly staną z czasem do 'Wspólz~· 
wodnictwa z zagranicą i zyskają poparCl8 
ogółu. . 
~ Spółka artystów wal'szawskich ~v sa

lonie swy!!) na Nowym Świecie, pl·z.rJmuJ~ 
już dekłaracye na • Wystawę szkicóW, 
która otwartą będzie IV dniu 20 listopada. 

_ W Muzeum 'pszczelniczem pat~ty z 
nkOliczenia całkowitego kursu wręczono'PP;: 
Zofii Szymanowskiej z gub. kalisk~e~, MI
chalinie Rogójsldej z guIJ. radomskiej, ~a: 
ryi Przygodzkiej i Kazimierze Koskowskl?J 
z .. ub. płockiej, Natalii Wojniłow)Czównl8 
z ·"'gub. mińskiej , Maryi Dąbskiej z w~r
szawy, oraz pp.: Wincentem,u Koskowskie
mu i Marcelemu Sokolnickiemu z gub, plo
ckiej, Koństalltemlł Roszkow~kiemu i ~tłl
nisławowi Piątkowskiemu z gub. łomz~I~' 
skiej, W aeła wowi 'Pióro z gub. siedleckieJ, 
,'\.lbertowi Niepokojczyckiemu z ~ub .. cber: 
sOliskiej, oraz Adamowi AndruszklewlC7.0

WI 

z gub. wileńskiej. Ź8 
_ Dzieuniki warszaW'Śkie donoszlf, 

pannA. Helena Finkelsztein z Bzina, 
niwersytecie paryskim otrzymała 
doktora medycyny. 



Nt 226. 

_ W dniu 4 b. m. odbyło sie rozdanie 
n"gród i pILtentów w Muzeum p$zczel
niczem. 

_ W walcowni .Koszyki" zuowu plozy
trafi.! się wypadek niebezpiecznego okale
ezenia jednego z robotników. 

_ W dniu 7 b. m. odbyla się w magi
~tracie warsz/\ wskim su perrewizya 'popiso
wych, którzy uzyskali zwlokę w tenIlinach 
powołania. 

- • Warsz. (lniew." douosi, te powolani 
IV r. b. na ćwiczenia w Warszawie, oraz 
ej, któryIII (loręczOllo wezwanie tawienni
ctwa, obowiązani - ą ~tawić się do litew
~kiego pulku lejb gwardyi, choćby na we
zwaniach wskazany był inny punkt zborny. 

- Okręgowy zarząa intendentury ogła
sza ostateczne terminy na dostawy zbóż, 
mąki i kaszy dla wojsk na d. 28 b. III. dla 
guberni warszawskiej, na d. 5 listopada 
dla gub. piotrkowskiej, siedleckiej, radom
skiej i vłockiej na dzieil 12 listopada dla 
gub. lubelskiej, łODlŻYliskiej, kaliskiej i kie
leckiej. 

- Podniesiono projekt bndowy nowego 
mostu stałego na Wiśle. Projekt powstał 
w gronie przemy~lowców, którzy zamier7.a
ją na lato przy~złe urządziĆ Saską kępę ' 
po europejsku. Spólka stara się o uzyska
nie koncesyi. 

Prokuratorya w Warszawie oglasza 
o spadkach pozostałych: po Karolu Pa
wlo\\'skim. zmarłym wT. 1BBl-ym; Maryau
nie Najdzik, zmarłej w r. ' 1886-ym; Emi
lianie Podowskim, zmarlym w r. 1884-ym 
i po K~rolu Bugajenko, zmarłym w roku 
1878-ym. Po spadki te nikt się dotąd nie 
zgłaszał. 

W początkach listopada przybywa tu
taj cyrk Buscha. 

Praca urzędn i ków. W artyknle tak za,
tytułowanym, "Now. wremia" pisze między 
innemi: .Zblór pl'a1v zawier!l bardzo wiele 
wskazówek, jak szybko należy odrabiać 
sprawy, zwłaszcza takie, do których wcho
dzą osoby prywatne; wskazano tam ,lI'odki 
Ilobudzenia do działalności opieszałycb u
rzędników i kary-ale te wszystkie piękne 
postanowienia prawa pozostały tylko mar
twą literą i widoczną jest IOZeczą, że tIoze
ba tu środków zupełnie innych. J akia. to 
mają być środki - zdania mogą być różne. 
Wogóle zarządy wszelkie żalą się na nie
dostateczuą ilość ludzi w biw'ach, pocho
dząclJ. z ograniczenia icb etatów. Według 
uaszego zdania, pisze dalej "Nowoje wre
mia" , najlepszym środkiem przyśp ieszenia 
działalności biurowej .byłoby, nie zwiększe
nie liczby urzędników, ani też kontrola co 
do ich przebywania w biurze ~ kontrola, 
którą można bardzo łatwo obejść, a która 
częstokroć jest poniżającą-lecz zmniejsze
nie liczby urzędników. Zdawałoby się, że 
to paradoks, a jednakże zdanie to opiera
my na dokładnej obserwacyi, która konsta
tuje, ze tylko ci ludzie szybko i do"tlIoze pra
cują, którzy mają dużo roboty, ale bynaj
mniej nie ci, co rozporządzają swoim cza
sem dowolnie i mają zupelną swobodę. Do 
szybkiej roboty potrzebne jest przyzwycza
jenie oraz l'utyna, którą nabywa się do
świadczeniem. Taki czynny pracowuik, jak 
br. Cavour, mówi, że pilną robotę daje te
mu selu'etarzowi, który i tak zarzucony 
jest pracą. Sluszność tego zdania łatwo 
sprawdzić w każdym cyrkąle policyjnym. 
Jeden kancelista załatwia tam dwadzieścia 
tysięcy papierów na rok, tymczasem w de
partamentach do załatwienia dziesięciu ty
sięcy referatów używa się okolo 50 wozę
dników, którzy większą część godzin biu
rO'Y)'ch spędzają na rozmowach, paleniu 
papierosów i czytanin gazet. Naturalnie, 
w departamentach i kancelaryach zdarzają 
się referaty poważniejsze i więcej skompli
kowane aniżeli w "policyi, ale plozypuściw-
8zy, że takich referatów jest 2 - 3°'., to 
pozostałe 97 - 980;. stanowią bynajmni~ 
uie uciążliwą korespond.encyę lub odpowie
dzi, czyli niemal pr'acę mechaniczną. J es
teśmy głęboko przekonaui, że całą tę pra
cę mOŻllaby oddać wentrepryzę za trzecią 
część kosztu i przedsiębierca jeszcze mógł
by doskonale wynagradzać swoich współ
pracowników. System ntrzymywania licz
nego personel n służbowego pociąga za so
bą tę niedogodność, że Indzie mało pracują 
i otrzymują małe wynagrodzenia, co z kolei 
skłania ich do wyszukiwania. pośrednich 
dróg zwiększenia swoich dochodów. Urzę
dnicy liczą. najwięcej na nabywanie plozez 
służbę pewnych praw i przywilejów, oraz 
na emeryturę . I jedno i drugie dla pań
stwa jest wielce niedogodnem. Dając W"2ę
dnikom pewne prawa i przywileje, wy twa
I'za się klasę biw'okracyi, która powiększa 
się drogą naturalnego przyrostu i staje SIę 
do niczego innego n!ezdolną, a system eme
rytw' także wytwarza całe r odziny, które, 
zalożywszy ręce na krzyż, żyją na rachu
nek skarbu, chociaż niejednokrotnie przy
mierają z głodu. Przytem ilość emerytur, 
po większej części niewielkich, wzrasta w 
groźnym stosunku i dla przyszłych pokoleń 
Rtanowić llędzie prawdziwą klęskę. System 
emerytw', tak bardzo zalecany, bynajllllliej 
nie stanowi pallaceJlt1ł. Nie mó\viąc o tem, 
że emel'ytury lIIożliwe są. tylko w tych de-

DZIENNIK ŁÓDZKI..., 

kasteryach, w których pracownicy poświę
cają. się służbie do grobowej deski, mogą. 
być one sto owane tylko w tak liczo,ch 
dekasteryach, jak np. wojskowa. Małe sto
warzyszenia emerytalne nietylko w Rosyi, 
ale za granicą, bardzo szybko dochodzą do 
bankrnctwa, gdyż określić plan ich dzia
łalności jest niezmiernie trudno; wplywa to 
njemnie i na zybkie aWllnsowanie nrzędni· 
ków, i na reformy, i na spadanie z etatu 
i t. p. W ostatnich czasach, dla zmniej
szenia liczby emerytur, starano się niższe 
posady obsadzić dyetarynszami, t. j. nie po
siadającymi praw emerytalnych, co jest nie
zupełnie sprawiedliwie, zwłaszcza dziś, gdy 
np. w Niemczech nawet robotnik fabrycz
ny nabywa prawa do emerytury. Prakty
czniej byłoby zastosować tu system angiel
ski, zamieniając emeryturę na jednorazowe 
w1Dagrodzenie. Dawałoby to ludziom obro
tnym możnośĆ porzucenia służby i zakła
dania jakichil przedsiębierstw ua własną 
rękę i uwolniłoby skarb od konieczności 
płacenia emerytnr WdOWOIII i dzieciom, k 
przytem dzieci człowieka, posiadającego ja
kiś interes własny, usuwałyby się z kate
goryi pl"Zyszlych urzędników. W każdym 
razie żadne emerytalne kombinacye nie u
snną konieczności lepszego wynagI'adzania 
urzędników w razie wymagania od nich 
większej ilości pracy. Sprawozdanie zarzą
du budowy okrętów zawiera w sobie cenue 
wskazówki, dotyczące pracy niższych urzę
dników, t. zw. pisarzy. Je~li weźmie się 
na uwagę, brzmi rzeczone sprawozdanie, 
~e pisarz, nawet nie Il osiadąiący rodziny, 
musi zająć jakill kąt, kUJlić sobie pożywie
nie i pl'zyzwoicie się ubrać, to staje się ja
snem, że 25 rs. miesięcznie uie może mu 
wystarczyć. 

Petersburg, 6 października. (Ag. pln.). 
.Now. wrem."" donosi, że w począ.tkaeh pa
ździernika (st. st.), starszy inspektor dróg 
żelaznych, pulkownik Wendrych, dopełni 
jaknaj§ciśleJszego przeglądu dróg żela
znych kw·sko·chaJ·kowsko-azowskiej i ło
zowo· sewastopolskiej, na zasadach nowego 
specyalnego programu. 

Belgrad 6 października. (Ag. p.). W za
miarze radykalnego przekształcenia rady 
pallstwa, kontroli i sądów, opracowywa się 
lista. członków tych władz - przyczem po
stępowców zewsząd usuwają. Wczoraj po
seł ruski Persiani przedstawił królowej 
pierwszego sekretarza legacyi z j ego mał
żonką · 

Charków, 5 października (Ag. p.). Czter
nasty zjazd górników z guberni południo
wych odbędzie się w drugiej połowie li
stopada. 

Berlin, 5 października (Ag. p.). Cesaloz 
przyjmował wczoraj w zamku Ludwigslust 
posla ruskiego, lu'. Szu wałowa. 

Berlin, 5 października (Ag. p.). Pogłos
ki, jakoby rząd zamielozał zażądać od par
lamentu kilknset milionów maJ'ek na cele 
wojskowe, nie mają, według .National Ztg.", 
żadnej podstawy. 

Berlin, 5 października (Ag. p.). Wielki 
-Książę Włodzimierz wraz z Małżonką ndał 
się dzisiaj z Berlina do Lud wigslust. 

Sofia, 5 pażdziernika (Ag. p.). Ksią.żę 
Ferdynand powrócił t,1 z dłuższego objazdu 
Bulgaryi. 

Ateny, 5 października. (Ag. pln.). Kró
lestwo greccy Pl,zybyli tntaj w wybornem 
zdrowiu. W porcie pirejskim przyjmowali 
ich ministrowie, wyżsi urzędnicy i oficerowie, 
tndzł, ż przedstawiciele świata dyplomaty· 
cznego. Ludność wydawała gorące oklozy
ki na cześć królestwa i następcy tronu . 
Kilkuset. studentów zamielozyło podać kró
lowi petycyę w sprawie kreteńskiej. Wsku
tek powstałego natłoku policya aresztowa
ła wiele osób, poczem deputacya studentów 
zostala I'ozprószoną. Poważniejszych zajść 
nie było. 

• 0 mających rodzln~, niema tu nawet 
mowy. 'fymczasem zarz,!d (I'~eczony) pod 
względem dolloru pisarzy musi być bardzo 
oględnym, ze względu na rodzaj powierza
nej im pracy. Dość będzie wspomnieć, że 
zakomunikowanie zainteresowanym osobom 
cen tak przy nabywaniu, jak i przy sprze
daży niepotrzebnych przedmiotów, narazi
łoby skarb na znaczne straty i paraliżowa-
ło kOQkurencyę. W b. kancelaryi ministe- Ostatn.ie wiadomości handlowe. 
rynm marynarki od 1883 - 1BB5 r. pano- __ 
wata dążność do najmowania pisarzy za Warszawa, 5 paździero. Weksle kro terU1 n.: Berlin 
małą placę. Kandydatów było dosyć, ale (2 d.) 47.60 żąd.; Londyu kr .. ter. (3 m.) 9.64 •• d.; 
okazało się, że w większości wypadków Poaryż (lO .d.). 38.60 ż.,t.; Wlede6 (8 d.) 81.30 ż.,t.; 
tacy pisarze po dwóch do 3-ch tygodniach 4/. h.ty likw!d. Kró\. Pol.k. dute ę7.70 otd·, mole 
k l

· ·· d t . d l" 87.30 ząd.; 5 t. pooy.oka wiChoilitia nem. 99.óO 
o azywa I SIę meprzy a nynu o pe mema Żąl\.; 4% poż. wewuetrona.. 1887 r. 83.70 żtd.; 5'/0 li· 
obowiązków z powodu lenistwa, uiedbal- I ';ty .,.,mwue ,iemskie I·ej ser. 96.85 żtd; lU .er. 
stwa hlb skłonności do pijaństwa. Rezul- lit. B 9i?4O zad.; 5% ~isty zaslAwne !'l' Waroa ... y 
tat systemu niskiego wyna""adzania pisa- ~ 98.6Q ląd., ~ 96.50 lą'\., m 95.26. ,~~ , IV 9ł.80 

Ó b ł ki
· ły b' l b b "u., V 9~.70 ląd· Dy.ko~to: BerllU 3 t" Louuyn 

rz w .y . ta ,ze ca persone trz~ a. y- 'l/I,'I .. P .. ryż ~'fo, Wieaeń 401 ... Petersburg 5'!,'I,. 
lo zmlemać co dwa lub trzy miesiące. Wartojó kuponu z potr. 5'10: listy zaslAwue zIem· 
.Nowoje wremia· kończy taką l'adą, że i tu s.kie. 1:15<8, w .... ~. I i. rr 5.3, Łod.i Q03.2, listy 
daloby sie usunAć złe przez zmnieiszenie likwId. 130.9, poz .. p~U1lOW" I 108.2, II 29.-. . 

li b 
.' "I . ł b . d k ". 'A Petersburg, apazolzleru. Weble ua Loudyn 96.00, 

cz y pISarzy; na eza o y Je ua zmlem" II I,ożyczka wsellOduia 99'/., m pożyczka wscho
system pisania referatów i żądać, jak to dnia 99'1., pbżyczka z 1884 r. -.-, 4,'/,'10 lioty 
ma miejsce w prywatnycll kantorach, abl .. ~tawne kreuyt. .ie11"lkie. 149.50, ~~.y. bann ru
każdy z urz.dników pisał czytelnie co u- "k!egO dla. handIn zagramemeg? 250.00, pete~bur. 

• y • '. SklegO bauku dyskontowego 660, banku mIęolzy· 
wobułoby kancelarye ód przepisywarna mnó- narodowego 537 warszawslriego b.nIm dyskonto-
stwa papierów najbłahszej treści." wego -. ' 

ROZMAITOŚ CL 

X Mózg generała Faidherbe'a spocznie 
w zbiorach towarzystwa antropologicznego, u
tworzonego w r. 1884. Członkowie tego to-· 
warzystwa obowil}Zali si~ oddawać po śmierci 
swe zwłoki dla badań naukowycb. W zbio
rach towarzystwa spoczywaj,. j~ mózgi Gam
betty, doktorów BroCl> i Coudreau. 

X W Paryżu zmarł Leander ks. Poniński, 
w 35 roku tysia, po wyciu gwałtownej tru
cizny; POCZlltld karyery j~go tyciowej były 
bardzo §wietne, pófuiejsze losy datujll się co
raz nilszemi moralnemi upadkami. W końcu 
zało~ł biuro .parimutuel" w Paryru i zrÓW
nał si~ w ten sposób z krupierami w Monte
Carlo. iltnro to wszakie nie miało powodzenia. 

X Wykolejenie , pociągu wydarzyło si~ 
znowu w okolicach Stutgardn. Siedem osób 
ponio.lo §mierć na mieHcu, a około pi~ćdzie
sięciu .pozostało rannych. , 

X Wyb~ch w fabr,ycc ogni sztuczllycl~ w 
W Spandau pozbawił tycia 12 robotnic; wszyst
kie inne robotnice, znajd"illce się w sali, po
triosły cie~kie obraźenia. 

Berlin, 5 października. Raukuoty ruskie zaraz 
2U.50, na dostawę 210.50, wekile IlI' Warszawę 
210.75, na Petersburg kro 210.45, na. Peterllburg 
dl. 207.50, na Lomlyn kro 20.47'/" na Londyn III. 
20.26'/" na Wieueń 170.55, kupony celn. 323.75, 
5'10 listy zastawne 62.30, "'/. listy likwidacyjne 
57.40, potyczb rUlika 4% • 18llO r. 92.70, 5'10' 
1884 r. - .-, 4'10. 1887 r. 55.50, 6'10 renta złota 
113.60, IIOżyWo. wschodui. U .W. 64.60, ID ",ni· 
syi 64.50, 5'1, listy zastawne rURki. 105.00, 5"1. po· 
żyeob lIremiowa. • 1864 roku 171.25, takaż z 1866 
r. -.-, akcye drogi żel. wAI'szawsko-wielleiiskiej 
215.50, akcye kredytowe augtryackie 16"2.50, akeye 
wa.rszftwskjego banku. hlmdlowego - ,-, Ily8kouto~ 
wego -.--, dyskonto nielllie.kiego bann pwtwa 
3'10 prywatue 3'/,'10· 

Londyn, 3 paźolziern. Pożyczka rusko. 1889 roku 
nem. 00'/" .... .0/0 Konsole angielskie 00$/16' 

Warazaw., 4' październ. Targ 11ft. plaen 'Vitkow
wego. P8~euica. 8Ul. ord. - -,Iłlura i dobra -
- -, bi.l .. - -610, wyborow .. 6'20~, .yto 
wyborowe - ...........(85, Brednie - - - , wadliwe 
- ,j9llzruień 2 i 4-0 rz9d. - - -, owi.s 270-
300, gryka - - -, rzepiJr letni -, simowy -
_, rzepak raps zim. - - -, groch polny - -
-, cukrowy - - I fasoła. - - - za korne, 
kaSZA ja.glaulł. - - -, olej rzellAkowy - - -, 
lutany - - - z .. puu. 

Dowieziono pszenicy 1.60, żyta. 500, ję~zJuiellia 
-, OWSa 200, groehn po)uogo _. korcy. 

Warszawa, 3 październ. Brak uowozów okowity 
z powodu świąt. . 

Pete .. blrg, 4 paźolziernik&. Łój w miejseu 47.00, 
Ps.eniea VI m. 10.26. :/:yto 6.60. Owies IV m. 4.26, 
Konopie w m. ł5.00. Siemie luiane VI m. 13.25, 
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• )fieh&~ Woj akowską, Tom .... Wójoik • JOzefł 
KDetieh, ~ Allen & llo.r,....... Sp ... ek, 
Wojeiech Jaknbowlki • WiktorYł OgrodniCZ&k, 
Wincenty SzymańBki Z Jó.et~ Koc.yitsaą, Stani
sław Jaknba.yk z Te.m,. Ltpską, Józef Miehal 
Wojciechowaki z Panliną lJeltmomn, Leou Krzeeze ... -
slti • )[ary&lU1ł Kamiitską, Aleksander Piotrowie. 
s Apoloni. Kaómierczak. 

W parlftl eWlngellokleJ 10, a mianowicie: Heuryk 
Ludwik Neumeister • Józef", Schade, Ftydryk Au
gust Kinzler z Martą Elli", Sehlicker, Gnstaw 
Ewa1u Wolle. Alwiną Wojle, August Wnlde z 
Harylł' Nata1it Bonik, Jó.ef WajerU1Uller I Emilią 
HatfeLler, Jakób Henryk Breitenbacll z Anną Ro
zalił lleruer, Jerzy Kramp z Emilią Maryą. Fan
nert, Reinhold Leidenfrost" Anną Elżbietą Gerbicb, 
Fryderyk Wilhelm Knóeb • AIDAli4 Bertą Dresler. 
JuliWlZ Berudt z Jnlia.nną. Heiuri.b. 

Starozl k.nnyoh -
Z.lrll w dmu li i 6 pllto1ziernik .. : 
Kl tolicy: dsieci do lat 16-tu "",arło l, w tej 

liczbie chlopców - , d.iewcz~t 1, dorosłyeh 1, 
w tej Jic;,;bie m~esyz.n -, kobIet 1. a nUlUlowicie: 

Miehalino. K .. y, lat 2ł. 
Ewaogelloy: dzied do Ia.t 16-tn zmarło 8,., tej 

Iiezbie ehIopców 3, doiewe.",t 5. doroslyeh -, 
w tej liczbie męże.y~o -, Itobiet- " miaaowieie: 

Starozlkolnl: olzie.i do lat 16·tn ,morlo-, 
w tej liezbie chłopców - , d.iewcz~t -, dorosłycb 
- ,w tej liczbie m~ezyZJl-, kobiet-, n. mianowicie: 

TELEGR1MY GlEtDO\VE. 

Giełda Warszawska. 
Z unia 51Z dnia 7 

Żądano • kotleem gieltly 

Za wekale krótkoler.IDow. 
nIL Berlin za 100 mr. 
na u>ndyn .a. 1 Ł .. 
u Paryż za 100 fr. 
na. Wiedeń ... 100 6. 

Za Pl plery pahiwowe. 
Listy Iikwidacyjoe Kr. Pol. . 
Rusk:\ pożyczka ",.sehodnia . 

. 4'/, poi. wewnz. r.1887 . 
Listy Z&:łt. ziem. Seryi I . 

" " " V. Listy '&Bt. m. Waro •. Ser. I . 
n" 'J " V . Listy I",t. Ul. ŁaG 3i Seryi I . 

" " " " II. 
Ił n " "In. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty roskie za.raz • • 

v " na dostaw. 
Dyuonto prywatne. 

~7.60 
9.64 

38.60 
dl.30 

87.70 
99.50 
83.70 
96.8!i 
95.40 
98.50 
94.70 

211.50 
211.-
3'/,"10 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

47.45 
9.61 

aB.ł5 
81.-

87.80 
99.50 
83.75 
97.-
95.40 
9850 
94.50 
95.60 
93.50 
9a.25 

211.95 
211.óO 
3'/.'10 

lIot.,1 Polak I. J. Herz z Warszawy, J. 
Itonlski z Waleryno" .. , J. Lewil& z Szadowy, 
Kahl • Puczniewa, J. G .. tezyński z Krakowa, l!. 
Zablocki " Piekar. 

Hote l Vic toria. Snnuerland/ Berm ... , Ka
miński, Steinberg, Negowo~w z WĄrszawy, Weut.el 
z Krakowa, Riedol .z Białej, NeUm&llll z Neutomi· 
8zel, Puls z Wies&u, Werner z Łodzi. 

Hotel lIIanle utrel. Stankiewicz, Jaroeki, 
Ha8san z Warszawy. 

WYKAZ DEPESZ 
nielloręczO'/l1Ich przez tutejszą sfllcyę telegra
fU;z1łą z powodu tlieodnalezienia ad,·esatów. 
Józef Sehwerin. Kirsztein z Warszawy - Ka. 
płan Wyzygoloslri z Chyrowa-Benjamin Wetter z 
K&l"""ew .. - R'lihard Hotfmo.ti z Moskwy-JOz"fowi 
~ntel w Grad hoteln z Radomia-GimnazyU1 że6· 
ski~ z Petersburga. ·Skrzyp):owslti • Katowic - Zi. 
D1&Jer w teatrze z W"""awy - Lnbszner w hotelu 

Polskim. Warszawy. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

lip Łod:ri 

przyoh.dz,: 
• Łod:ri 

odeho~.: 

prsychods,. 
do KolUBlek 
~ Skierniewic • 
" \Varu&wy 
" Aleksandro\T8. 
n Piotrkowa 
rt Graniey 

I GODZINY i :MINUTY 

81401101151 4135/ 8lM/lOlao 

7 10 
g46 

1110< 
135 

8 46 2 15 7 0:\ 10 40 
ł 32 8 ~ 
& J5 1029 

-o 8 łO 
9 o. 31« 10 2~ t2 41 
~ 25 91- .( 50 

• " 8oSUOWC& , ! 

'" Tomaszowa • 
"Bzina 
"I1fangr· l lwaa. 
"Dłbrowy( DOb •• 

214li 937 U O 
10 15 1 tO 

" Petersburga : 
" Moskwy 
" Wiedui& 
» Krakowa 
n Wroeława 

" Berlina 

11 23 

6M 

201 448 
8 - 958 
82ł 1 02 

1008 

532 75: 4 37 
527 752 
918 lO 16 

7 Ol 

Mgła. UW AGA. Cyfry omla.czone grub • .,.". drulliem 
. erlll, fi paźdsi.ern. POlenica 180 -192 n .. wu. wyrażaj,. CU8 od godziny 6-ej wi..,.orem do go

-.-, u& kw. maj 19\.50. Żyto 15~183, u .. WU. dziny 50ej rano. T E L E G R A M V. 
Petersburg 6 października. (Ag. pól n.). 

W Z&I'ządach I, II, III," IV i V brygad 
strzelców, polecono dodać po 8ztabs-oft<;!ll"ze 
generalnego sztabu. Dotychczasowe kau
kaskie kadry batalionów rezerwy, kadry 
rezerwowych drużyn krajowych i miejsco
we bataliony przekształcoue zostajl} na: 2 
bataliony forteczne - 6 dwubataliono"'ycb. 
pulków rezerwy, - i kadry 4 sze§cio - 2 
pięcio i 6 czterol"otowych batalionów re
,zerwy bez pociągów. Bataliony forteczne 
nazywać się będą. - batumski i karski: -
dwubatalionowe pulki: goryjski, potyjski, 
deliźański, szemachlński, nowobojażeski i 
ardachański;-bataliony zaś rezerwy okrę
gn kankaskiego nosić mają liczbę pOloząd
kową od l do 12 z dodawem .kaukl\8ki." 

-.-, na kw. maj 1i5.00. ~llijE~~~~~~Ei~§~~iii LIverpool, i października. Bawew. Spr .. wo.J.auie Iiii!' ' "f"-~tl 
kolieowe. Obrót 10,000 bel, • tego nA spekul8<lyę i ,.." .. 
wywóz 500 bel. Smle. 1fiddling &merybńska: ua rJIl~' 
paźolziernik f>"J .. sprs8!lawey, u& puu. list. -
- - - -, n& listop. gruolz. 6'/. apr •• do .... ,ey, D" 
gruolz. styez. 5"/ .. nabywcy, na styez. luty 5"/u 
nabywcy, na luty marzec 5"/u na.bywcy, na marz. 
kw. 5"1 .. sprzedawcy, n .. maj czerl'. - -. 

Hl vre! 5 patu"ieru. Kaw .. good average Sautos 
ua grudz. 00.25., na manec 96.50, na maj 97 ·6U1 ~ 
Stale. !i\

New·York, 4 paźo1ziernika. Bawełn .. 10.75, w N·it 
Orle.nie 10. i!li 

New·York, 4paźdsiern. Kaw .. (F .. i .... Rio) 19.60, Rio 
N. 7 law oruiuary na paźdsiernilt 15.62, na grud,. 
15.ł7. 

Flora Sper 
Józef Banasch 

... r~ ... eui. 

lIa/ie .. twa z&warte w 1niu G i fi plltdsiemika 
W p . ... 1I1 katolickIeJ II, a miauowieie: AntoD' '" ~k ~ 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. It-

I 
1670-1-1 Ł64J. 

Gónki • Bronlslaw .. Czajkaw"" ... Mikołaj OrUBIka: SIl ~4'; ~ 



DZIENNIK MDZKI. 16 225 

o -G Ł g, , s z E N I A. 
Teatr Łódzki. Zarząd Towarzystwa drogi żelaznej l 11I.łotly c~owiek, Zgubiono paszport, I 

który ukończył szkołę wyżs~ rze; ~danr z gminy Karamnice, po
mielilniczą, prBł(oie ndzlelac )Via~u. wieluńskiego, gub. ~alis~eJ, I wangrodzko-DQ.browskiei . 

~ Talia. ~ korepetycyf. , na IDIlę Maryanny Modl,zeJewskieJ. ~ J. 
We wtorek, dnia 8 października. Oferty w redakcyi !lod lit. H.B. Ł~awy znalazca zechce go zło- ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że na zasadzie rozpo_ 

___ ,-___ ..;:1:::6.:.79:..--=3~-:-....:1=-lżyć w magistracie łódzkim. rządzenia Departamentu spraw kolejowych z dnia 15 (27) września 

ŚMIECIUSZEK . :OSOBY Z'y/lZl/lB SOBIE __ 1671-1 1'. b. zmienionY został na tejże drodze bezpłatny przewóz -worków od 
II I!II " r I . , • zboża ,Gako ambalażu po~rotuego), '. 

pobierać lekcye języka fran.cuskie- • ZagllląI paszport, . I 'Na przewóz wsp?~anych wor~ów . ustanoWlOną :,ostala oplata 
go i polskiego, raczą ~ię zg~osić! wydany z miasta Łask. na imię po /'" kop. od puda I WIOI'&ty obowlijoZllJąca od wyzeJ W~mienionej 

(La fauveHe du Tempie). Nowy-Rynek;IU 6, IDI88.zkama}i, Tobiasza Licbtensteina. Łaskawy daty. ,[ 1672-1 
Opera komiczna w 3 aktach, słowa 22. 1659-3-3 znalazca zechce złożyć takowy w 
P. Burani i E. Hnmbel'ta muzyka N . lk tutejszym magistracie. 1676-1 

A. Messager'a. auczycle a 1---------
z patentem gimnazyalnem, poszn- I ZGUBIO O 

~ C Y R K kuje.lekcyi ln~ korepetycyi w za- kat·t6l'. ''Jobe'''u 
~- kresie nauk glIDUazyalnyclL Ofer- . '11:' 9'" 

, H k & G b I ty przyjmuje administracya "Dzien- wydan z tntejszego magistratu i 
OIIC e a ere a nlka" pod lit. Z.Z. 1673-3-1 książeczkę legitymacyjną z m. Sze-

w ŁODZI, na, pow. Nowo AleksllJldrowskl , 
uli Z d .r_ b t l POTRZEBNE ZARAZ za dobrem obie Wydane na imię Abrama Ro-

ca awa z...... za o e ea wynagrodzeniem b Ł kI ' 
HaDtelma na. placu pana Stl'enge. •• sen au~a. as awy zna ~zca l:a-

CODZIENNIE PRZED8T! WIRKI! do ~r~~Y J!~~~Z:~~_ czy zł\>zyć takowe w m~~~i~~le. 
z nowym programem. lewsklej, przy ulicy Piotrkow- Zgu.biono 

Poc7Atek o godzlID' 'e 8 Wl'eczorem skiei w domu W -go Ed. Kinder-
-. . , -3-3 weksel In blanco na blan-W NIEDZIELĘ mana ;lU 85. 1648 . . . 

------------Iklecle od rs. 50 - 100, podpIsany 
DWA przedstawienia PoTRZEBNE są. przez 11, Lichtensteina. Chcąc~go 

PANNY d 
skorzystać z powyzszego wekśln, 

pO ręczne ostrzega się przed skutkami pra-
OKRYĆ. Ulica Piotrkowska wnemi. 1677-3-1 

16 26 

Początek l-go przedstawienia o go
dzinie 4-ej po południn, 2-go o go- do 

dzinie 8-ej wieczorem. 
1661-8-2 111. Pr~erad~ka. Wielki wybór In ster, 

Teatr Varietes 
pod dyrekcyą p. 

I~. 8ylvaodler. 

TAMżE PRZYJ1tmJĄ się 

FUTRA damskie do roboty. 
Kr,ształowych "l umach i bez ram, kon
soJek z mann1ll'ł>wemi płytami i bez, nad
szedł do składu galanteryjnego 
291-0 Ludwika Jlenlg. 

1650-3-3 1-----------
1----O-B'-:r,H-:-B:-JIE=H""'IE~. --- OB'l>fl.ą,mHIE. 

We ŚRODE dnia. 9 października CYJl.6(SUIilIi llpHoTauTo CTo!flU3 MB- CYJl.6(SUIilIi TIpHCTan CToflS,I;3 Ma-
~i889 roku polllilX'Io Cy)lell 3-ro lleTpoKoncKa· pODLlX'Io CYJ~6re 3-ro ll6TpoKonCl<aro 

ro OlIpyra llruaTili 3600000'10 Cy· OKpyra llrnaTill 3eOOOOOTo Cymuo-WIELKIE nnIOCKill, "'HTe~LCTBYlou~ill OTo rop. CKili, lKHTeJlLcTBylOl!\il! BTo rop. JIo· 

INAUGURACYJNE 
JIO,ll,311 n .Iow'/I N. 143.7, O~'bB.BlIa- JlSU, U;L ,lI,oKfI N_I437, 0(Sl>RBJlR6Tl>, 
en. QTO 23 OKTlI(SPll 1889 rO,ll,8 no 12 OKTS(5Pll cer!) 1889 r. Cl> 1,0 
c." 10 qac. yTpa, Bl> rop. .1I0JJ.SR B'b qac. yTpa B;L rop 3replltfl Ba UlIO 
JJ.owfl illT8pxa uOJJ.'b;IU 1437, (Sy. l!\8JJ.ll upeJJ;'b Maruc"'paTOłI'I>, 6y· 

• )(eT'L npoJJ.8BaTLca ,J,BII1<IDIOe RKY ' ,l\eT'I> upO,ll,au.\TLCR ./IBRlKHKoe lIlly-
przedstaWienie n{60TOO UpH08)(JlelKalI\6e B.1l8JJ;HCJla. meCTOO npIlll8)!~elKal!\eeJIeoeKy II 

. By U Ma prl oynp. CSULCRHW'b, IOxaTil oyup. pOpRUl1'cllo'b, sa RlIlO· 
nowo angazowanego mtęrna- 3IIKJllOqalOl!\eeCa B'L iIap'/l 1I0m8JJ.eli qalOII\eeCR B'L, welle/m, lKeHCROMl> 

cionalnego towarzystwa 0'1> yOpllZLIl II .aeTOofl 11 OIP;ReR' nJlRTLlI 11 JJ;olfamaeli YTDap,fI 11 oqfl· 
Hoe 320 py(S. - Hon. Ba y)(OOJle Heaaoe 224 pY;6. 50 KOO. Ha y)(o · 

i O osób. TBopeHie npeTeBsili HspnUR Bo- 8!leTBOpeRie npeTensill HKoBa r ,eJlL 
Reżyser : Karol Hugo Scbriider. Kceu60pra. 6ap,ll,a" j I 

Blitsze szczeg6ły w afiszach. OOBCL II O~OKy UpOJJ;88l1elollll'L OUUCL u OI\1IlIKy npQ)\3f\aeIlblX'L 
.' npe,lUle-roBTo WOlKRO pasclf8TpllTIi y npe,ll,K6TOBTo MblKUO pllscw:aTpHBaTL 

Z powazam8m CY,ll,e(Snaro llpBcTa8a 11 B'L l\eoL y Cy,ll,e6aaro llpucTuaa 11 Ol> IWRL 
D y rek c y a. IIpo.uam ua WflCTfI 00011. nyO,l!8lKB oa , ił'!IlcTfI OBoli 

1680-2-1 r. JIOJJ.iL, 16 CeoTII(SpR 1889 D. r . .lrO,llSL 21 CeRTs(SpR 1889 ro);ą. 
_"":"'---N-O-\l"",''''-U:'':''::':-'''''::''-''''::'-I CJyJJ.e(SoLlIt UpHCT80'b CymBucKill. CY,ll,e(SoLlII IIp'!cTan Cy~cKill. 

·f~ 1674-- 1676--1 

kursy tańców -
rozpocznl) się n mnie w Ślod.ę d. 9 
października 1'. b. w iłOWO DrządZO
nej sali, oddzielnie dła d'orosłych i 
dzieci; oprócz tego przyjmuję także 
kółka prywatne w domu i po :l;a 
domem. Dla dorosłych uczni urzą
dzać będę W kaidł oledzllllę lekcye 
przedłużane. Zapisy przyjmllię co
dziennie od 12 do 4 po południu, 
D;cika :Ni 516. 

Adolf Lipiński, 
Na.uczyciel tańców i gimnastyki. 

162\J-4-4 

Dr. Wieliczko 
LEKARZ POWIATOWY 

Udziela bespł'atnle porady le
karskiej mł'od,ieźy azkolnej 
od 6 <lo 'wieczorem. 1490-0-10 

Dr. M. Kagan 
Dllea Z .. wadz![a, 11011 Jakubowleza 
leczy sPfleyalole eboroby wewoętrzoe, 
aerwowe I gardlull. Przyjmuje co
dziennie 9 - 11 rano i 4 - 6 po 
pot; biednych bezpłatnie co wto 
rek i piątek. 1463-30-15 

W adntinistracyi "Dżiennika Łófu!kiego" są do 
nabycIa 

Pra.~o Fa.brycm~·z d. 3 (15) czerwca' lSS6 r: 
wyłożone i uznpełnione przykładami i wzorami przez 

Sterana Kossutll~; 
Dyrektpra zakładów żyrardowskich Hiellego i Diltrie)ta; . 

PRZEPISY O PRACY IĄtOLBTNIGH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania małoletnich .robotnik6w, 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo

tników. 

Szematy do zapisyw~nia 
wy.padków W fabf!yce, I 

oraz wszelkiel'dru'ki i książki , ". 

IDa Są~ÓW' ~,~~jn i [liIinnycb.' 

NIE MA ~~YZĘBÓVI 
Eliksiru .'''i~lebnych 00. 'Den~dyktynó,v 

Opa.ctwa w 80ulac (Glronde} 'I 

W)'ll .. leliony. ,ł'(313 yrzez ptżeor& I 
w rokll ,Piotra Bour.and I 

N:a~rodzony zlotelli mt.dalallll \V Bruksellł 188Q, l .. I W LoodpI1~ j8~! 
Codzienne użyeie k.iłkn: JtI·Q)Jel .tego 

zbawiennego !\liksirll zapo.bjegą próch
nieniu zębów, którym nadaje aJabastro
-Wił I białość, wzmacnia dWjsl& i odświQ-

• . ża wybornie nsta. Jest. to jedyno le
ka.rstwo, które skutMzniJl .. leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawd2Jiwą usługę naszym 
czytelnikom. zWl'acając ~eh uwagę na 
ten 8tarożytny 'I użyteczny preparat 
oajlepsz1 , z 'llsbllejąeyeb środków leczni· 
eZj'ell, zapobfegająey wszelkim elerple· 

.olom zębów. 
Oprócz eliksb-ll, wyrabiany jest jesz

cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i .pasta do czyszcz'eilia ' zębów;' które 
róWnież nabywać ID-ożna we wszyst

kich zual(zniejszych perfumery'ach, aptekach i skła.dach materyalów 
aptecznych , Agent główny lJjegoin, Bordeaux H)6 & 108 Croix 
de Segnin. 000-0 

..- Warszawsllie .BIURO' TECHNICZN( I 
,., INŻYNIERA-TECHNOLOGA . 

. A, Pezachowicza, '" , 
ftfechanika Rzlj.dów Gubel'nial~ycli suW\\łksIq.~go j)O!J}~yńskie,g(;, I 

W .tł.Bl!iiZ1l. 'VA.. nnrszałkoloVskn N. , 116 •• 11 

lV zakres dzlaTalDOŚtl blora iweko_dzh fI'ylko spec.yatne obmurowy
wanie ko~ów pal'llwy6h, według iWlasnego, ol'ygin'alnego " syste

mu, Jl~ którym osiąg~ się znpełnie zuż}'tkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione .być łllogą świadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano', roboty. I 

REPREZENTANT na .Łódź i ok'bUce łI rlrlł ; 

DO WYNAJĘCIA RUSKA FABRYKA Zawadżka Nr. "8. 
pokój kawalerski JEDW AB!fEJ M~ YNARSKIE~ G~ZY: ~~~~~~~~~~ 

'C. Taube ,'1 . -

z umeblowaniem w domu narożnym M. DrosemeIer w MoskWIe ,Olą I kas?hlcy'ch l o/' 
P&sażu Meyera. Wiadomość w Re- zalOŻOIl& w 1887 r. ' , 

ltau:aCYi W. Herbego. 1668-2-1 ;awiadamia Pp. w.taści~ieli mly;nó\v: 00 pan i osl~bionyqh!! 
. P,WO z Helenowa . F. HaJkatler W Warszawie . . , 

ad k · d b' . . I mUł1lowany :wstal reprezentantem na Królestwo PolskIe. HkWYtłl}cznta. tSI!~edKa.ż' vi a~tekaclhk~ .Sk~~dLlICh aplte~znJ;~h , " 
n . tÓle!!,? o 10CIą w sezome c- W powołaniu si~ na powyższe zawiadomienie, /IllIm zaszczyt dónie4ć, że iak ~ ra l arm~ l p. l W a 
trum unosilI. SIę znawcy, wydawane próby jak i eenniki przesyłam na każde żądanie franco .. mają. skład zaopatrzony . " I ' 11 j ' •• 

Jest na kufle we wBZ1,tkie numery gazy, spełniam bezzwłocznie wszelkie zleCl'Wa, Gąza z /yvyi U-. t i wymiemonej fabryki, tak pod względem dokładności wyrobu, Jak i gat1l1ll.;n jed- I I " 
W ł e6 auracy wabiu, ró~a .i~ l}ajlepsZl'D? .gazom ozwajcarśkim, "pod-wzgl~em ceny jeat o wiele koncesyonowane przez Władze Lekatskie, na.grodzone na wystawach 

"Vllla BI M' n o n", Pasaż f.i!"Z:~b~;':~~:!!,!~aokieJ wystawie, rzeesoll& fallryka nagrodzoną została wie1- hygieniczno-Iekarskich listem pocbwalnym i medal8.l1lll Flaszka eks-
lIeyera. ~ Jl. D' Ił 1\ D'~B, traktu kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzeda.ż główna. w Ło-

1~-O-o 1338-1G-9 Uaruaw .. allea Ma ... wl~ka U. , dzi u Pp. Mii/Jera i IAJlińslciego. 810--0 
Wydawca Stefan KOSluth. - Redaktor Bol88ław Knichowieckl. )(01180.1680 J.J;6B8}-po1O 24 CeRl'lI6pII 1889 r. W drukarni "Dziennika Łódzkiego". 
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